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Kreeaika.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN!

KRAKÓW , dnia 29 lipoa 1908 r.

— SPRAW Y MIEJSKIE. Pod przew odnic­
twem r. m. B eringera odbyło się wczoraj po­
siedzenie sekcji ekonomicznej. Sekcja poleciła 
M agistratowi udać się z prośbą do zarządu 
poczt, aby polecił należytą obsługę telefonu na 
stacji centralnej w  Krakowie, szczególnie w 
w ypadkach alarm u pożarnego. Przy awizowa­
niu bowiem  pożaru w fabryce J . Góreckiego, 
z powodu nierychlego połączenia telefoniczne­
go, straż  pożarna spóźniła się o kilka minut. 
Równocześnie poleciła sekcja odnieść się do 
rządu, domagając się jaknajryohlejszego przy­
stąpienia do budow y autom atycznej stacjii te­
lefonicznej, gdyż aparety  telefoniczne obeone 
nie spełniają swego zadafiia odpowiednio. Na in­
terpelację r. m. Uderskiego, jaku ‘poczyniono s ta ­
rania u rządu  o regulację W isły i Rudawy, 
poleciła sekcja  podać dó wiadom ości publi­
cznej wyjaśnienie prezydjum , wykazu ąco, że 
gmina m. Krakowa spraw ę tę ustaw icznie u  
rządu urguje, i że rozpoczęcie robót około ob­
wałowania i snanahzow ania W isły od Dąbia do 
SKałki — w edług obietnic rządu  — ma jeszcze 
w b. r. nastąpić. Roboty regulacyjne na prze­
strzeni od Skałki do klasztoru SS. N orbertanek, 
m ają być natom iast rozpoczęte z wiosną 1909 
r. W reszcie w spraw ie budowy kollektora od 
ujścia R udaw y do ul. Żabiej, polecił rząd na­
m iestnictwu przeprow adzić praw no-w odne do­
chodzenia. Na w niosek r. m. Perosia, poleciła 
sekcja  Magistratowi postarać się o wyjaśnienie, 
czy m e byłoby w skazanem , aby gm ina m. Kra­
kowa wystąpiła wobec rządu jako kom petent 
o oddanie jej w przedsiębiorstw o budowy ob­
wałowania W isły  w pewnej części, a to ze 
względu, że w  razie tym  znaczna część zarob­
ku pozostanie w kraju . Po przeprow adzeniu 
należytych badań, m a M agistrat przedstaw ić 
sekcji w tej kwestji odpowiednie wnioski. W  
m yśl przedstawienia członków sekcji, uchw alo­
no dalej wezw ać Magistrat, aby nie zezwalał 
nadal no budow ę drew nianych portali sklepów . 
Następnie przyznała sokcja k redy t dodatkow y 
w kw ocie 1500 kor. im ieniem  R ady m iasta na 
osuszenie m urów  i założenie nowej podłogi w 
Archiwum  aktów daw nych przy ul. Siennej, 
oraz, również im ieniem  R ady m iasta przyznała 
k redy t dodatkowy w kwocie 6289 kor. na po­
krycie zwiększonych wydatków przy uporząd­
kowaniu P arku  dra Jordana, na spraw ienie 50 
nowych ław ek i na Ćwiczenia młodzieży szkol­
nej.

— NA DOCHÓD DOTKNIĘTYCH POW O­
DZIĄ urządza młodzież „P. Z. N .“ w niedzie­
lę dnia 2 sierpnia 1908. w ielką zabaw ę tane­
czną z licznemi niespodziankam i w salach 
„Polskiego Związku N arodow ego (ul. K arm e­
licka 4 I p ię tro /  W  program ie: poczta, koło 
szczęścia, konkurs piękności dla Pań i t. p. 
Początek  o godzinie 3 pop. W stęp  dla Panów

60 h., dla Pań 50 h. Bufat i garderoba na 
m iejscu.

— FESTYN. Koło VI T. S. L. im. Juliu­
sza Słowackiego u rządza dn. 2 sierpnia br. w 
P arku  Krakowskim wielki festyn z koncertem  
m uzyki wojskowej i wspaniałym* ogniami sztu 
cznym i z p racow ni pyrote^hoika p. Michała 
M ądrzykowskiego. Pozatem  na program złożą 
Się między innem i: wyścigi na staw ie na róż­
nych potw orach i sprzęcach, dalej przedstaw ić 
ną  zostanie przez amatorów „historja z prus- 
kiem  piwem “, pogrzeb M ehstcfelesi itn. Szcze 
góły podadzą plakaty. W ystrzały m oździerzo­
we oznajmią początek festynu. Nie należy 
w ątpić, że sym patyczny e tij na który dochód 
został przeznaczony, d .'borow y program  i s ta ­
ła, daw no upragniona pogoda ściągną w szys­
tkich, żądnych wosHej zabawy i w ytchnienia 
w niedzielę do Parku  krakowskiego.

— ODWOŁANA WYCIECZKA. Z „Soko­
ła" kom unikują nam: Ogłoszona wycieczka do 
Kalwarji w dniu 2 sierpnia  br. nie odbędzie 
się z  powodu odw ołania festynu sokolego w 
Kalwarji.

— NA DOCHÓD T. S. L- urządził kom i­
te t młodzieży w R abce dn. 19 lipca br. festyn, 
z którego czysty zysk w sumie 100 kor. p rze­
słano do kasy Zarządu Głównego w Krakowie. 
Za dar ten  Zarząd Główny T. S. L. sKłads mło­
dzieży rabczańskiej serdeczne podziękowanie.

— KRAKÓW  w CYFRACH. W  czasie od 
7 czerw ca do 25 Upeabr., liczył Kraków 105,912 
mieszkańców-. M ałżeństw zaw arto 151, urodzin 
było 391, skonów  ogółem  361, bez obcych 227. 
Gruźlica zabrała ofiar 80. — Sam obójstw  no­
towano w tym czasie 3, zabójstw  2.

— STAN WODY na W IŚLE Dziś o g. 
1 popoł. poziom  wody na W iśle wznosił się 
tylko 16 cm . poniżej zera. W oda opada stale 
i praw dopodobnie w ciągu następnych 48 go­
dzin W isła powróci do stanu norm alnego, w 
którym poziom jej wznosi się 140 cm. poniżej 
zera.

— PLANTY DIETLOWSKIE znajdują się 
juz formalnie w rękach żydów, którzy gospo­
daru ją  tam po sw ojem u. W ieczorem  tru d ro  
naw et przejść tam tędy, aby nie być n arażo ­
nym  na zaczepki ze strony  jakiegoś żydziaka 
— studenta. Szczególnie napastu ją  owi pej- 
saci don Jurnow ie kobiety. Nie rzadko też 
zdarza się widzieć jakąś bójkę, prow adzoną 
przez „rywalów". Jedno z takich zajść miało 
m iejsce wczoraj wieczorem, przyczem poturbo­
wano dotkliwie niejakiego Pinkusa Kaum wnna 
do którego m usiano wezwać Pogotowie ra tu n ­
kowe. Możeby nasze organa bezpieczeństw a 
uznały za stosow ne otoczyć większą opieką 
planty w ulicy Dietla*/

— RANIONY CIĘŻKO despera t, k tóry  do 
konał zam achu sam obójczego wczoraj w h o te ­
lu  Kleina, m a się nieco lepiej. Lekarze nie 
tracą  leż nadziei, że zdołają go utrzym ać przy 
życiu, choć stan despera ta  jest jeszcze ciągle 
groźny.

— KRADZIEŻE KOLEJO WE. Magazynier 
kolei północnej zauważył wczoraj, że jedna  z

pak złożonych w m agazynie jes t naruszoną. 
Badając ją dokoła spostrzegł w yrobnika ko le­
jowego Piotra Nowaka, jak- podaw ał drogiem u 
wyrobnikowi Józefowi W cieślakow i jakiś to ­
bołek, kióry ten  schow ał pod wagony. Zawia­
dom ił więc o kradzieży policję, a agent sk o n ­
statował, że Nowak sk rad ł z jednej z p rzesy ­
łek  dwa ubrania. A resztow ał więc W cieślaka, 
podczas gdy Now ak zbiegł. A resztow any po­
dał, l e  nie kradł sam , lecz tylko przechow yw ał 
rzeczy skradzione przez Nowaka. Ja k  się je d ­
nak okazało, W oieślak krad ł również na w ła­
sną  rękę. W m ieszkaniu zbiegłego znaleziono 
znaczną ilość przedmiotów pochodzących z kra 
dziezy.

— Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po 
raz trzeci ciesząca się w ielkiem  pow odzeniem  
4 aktow a bu rleska  pt. „13“ z okolicznościo­
wymi kupletami i typam i krakowskiem i.

W  piątek tea tr ludowy zam knięty z powo 
dn dobiegających do lroAca prób  z nadzw y­
czaj wesołej, zlokalizowano) kr.toc iiw ili pt. 
„W eso ły  rezervAsta“, k tóra po raz pierwszy u- 
każo się na scenie w sobotę 1 sierpnia b. r. 
Do sztuki tej kostjum erja teatra lna przygoto­
wuje nową garuarobę. równie na wykończeniu 
są  now e dekoracje.

— 4009 KOKON znaleźli wczoraj przedpo 
łudniem  w t J . ś a \  Józefa Salom ea B rans i Gus 
taw a Paciuiower. Znalazczynie złożyły p ien ią­
dze wraz z portfelem  w dyrekcji policji, do tej 
chwili jednak  w łaściciel nio zgłosił się po nie.

— ZNACZNA ZGUBA. W łaściciel portfe­
lu z 4000 kor., znalazłemsgo wczoraj w ul. sw 
Józefa zgłosił się jnż po sw ą w h s m ś ć . Jest 
nim niejaki Pacanow er, w łaściciel dw ócu do ­
mów. Pieniądze nie zostaiy m u jednak dotąd  
zwrócone, gdyż żyd nie okazuje wc do chęci 
zapłacenia 10 procent znaleźnego.

— NABOZEisbTWO ŻAŁOBNE. W  ro ­
cznicę zgonu śp. Adam a Asnyka, jako pierw ­
szego prezesa Tow. Szkoły Lud. odbędzie się sta  
ran iem  Zarządu Głównego tegoż Towarzystwa 
nabożeństw o żałobne w kościele OO. Pauli­
nów na Skałce w sobo tę  dnia 1 sierpn ia  b. r. 
o godzinie S rano. Po nabożeństw ie złożenie 
w ieńca na sarkofagu wielkiego poety i patrjo- 
ty w krypcie grobów zasłużonych Ojczyźnie. 
Na obrzęd tenj obywatelstwo krakow skie i ro­
daków zakordonow ych zaprasza Zarząd Głó­
wny T. S. L. _   ______

REPERTUAR 
TEATRU LW OW SKIEGO w KRAKOW IE.

W e czw artek „T r  u  b  a d u  r “, opera  w 5 
aktach Józ. Verdi’ego. Gościnny w ystęp Cze­
sław a M uszyńskiego.

W  piątek  po raz 8-my „ C z a r  w a l c  a".
W  sobotę po raz 9-ty „ C z a r  w a l c  a".
W  niedzielę przedstaw ienie popoł. o godz. 

3-30, na  dochód Członków Chóru tea tru  lwo­
wskiego. „W  e s o ł a  w d ó w k a“ z p. Shupp.

W  niedzielę przedstaw ienie w ieczorne o 
godz. 7-30 „ O p o w i e ś c i  H o f f m a n  a“ . 
Gościnny występ W ł. Floryańskiego.

W poniedziałek po rąz 10-ty ,.C z  a r  w a l -
c a*1
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-  ZDERZENIE POCIĄGOW. O katastro 
fio pod Jarosław iem , ogłasza lwowska D yrek­
cja kolei państw ow ych co następuje: Dnia 
29 bm. o g. 3 m, 40 popoł., na pociąg towa­
rowy nr l 1), wyjeżdżający ze stacji Jarosław  
odnogą do Sokala, przy stacji Radym no n a je ­
chał pociąg towarowy nr 88, który  nie stanął 
przed sygnałem ustaw ionym  na „wzbroniony 
wjazd". W skutek zderzenia uległa zniszcze­
niu lokom otywa pociągu n r 88, oraz 12 w o­
zów towarow ych obu pociągów. O brażenia 
odnieśli: m aszynista pociągu nr 88 i trzech  
konduktorów , oraz dozorca transportu  koni. 
Skutkiem zatarasow ania toru, ru ch  osobowy 
odbywa się z przesiadaniem , ru ch  tow arow y 
zaś w strzym ano na 24 godzin. Przeszkody 
te będą usunięte w ciągu dnia dzisiejszego.

-  PODEJRZANEGO PTA SZK A Ujęła dnia 
11 bm. żanderm erja s taro -sądecka na torze 
kolejowym pod Nowym Sączem . Jest to nie­
znane indyw iduum  o wyglądzie typowego zło­
dzieja, przy którym  znaiJzfono kw otę 8489 k. 
w banknotach  100, 20 i 10 koronow ych. W e­
dług wszelkiego praw dopodobieństw a, p ien ią­
dze te  pochodzą z kradzieży i to zapew ne na 
szkodę jak iegoś’ banku lub kantoru . W skazuje 
na to okoliczność, że banknoty  posiadają ser- 
je  nader zbliżone. I tak np  29 sztuk bankno­
tów nosi serje  od 1087—1189 z pew nym i p rzer 
wami. Podobnie 10 sztuk banknotow i zaś 38 
10-koronowycb jes t z jednej serji 1379, a tak­
że num ora tych ostatn ich  idą z m ałem i tylko 
przerwami od 24.001—24.099. W reszcie na dwóch 
banknotach  100-koronowych znajduje się liczba 
43 i 44 wypisane ołówkiem, co dowodzi, że 
banknoty  te  były wiązane w pakiety.

A resztowany, k tóry  do czasu wykrycia 
źródła pochodzenia owej sum y pieniężnej znaj­
duje się w więzieniu sąd u  powiatowego w 
Starym  Sączu, podał w pierwszej chwili, że na­
zywa się Jan K onstanty, następnie Józef W a- 
nic, liczy lat 86 a pochodzi z D om aradzy w 
pow iecie Brzozowskim. Twierdzi, że powrócił 
właśnie z Am eryki, dokąd udał się jeszcze w 
r. 1902. W  jednym  z miast am erykańskich spot 
kał go wypadek, m ianowicie przejechany zo­
s ta ł przez tramwaj, który  złamał mu nogę. Bę­
dąc niezdolnym do pracy, zaskarżył tow arzy­
stwo tram w ajow e i uzyskał od niego wysokie 
wynagrodzenie. Obecnie pow rócił do kraju  i 
tu  pieniądze wymienił w jakimś banku. O po­
w iadaniu tem u nie można jednak  dać wiary, 
to też sąd starosądecki rozesłał fotografię are  
sztow anego i wyszczególnienie serji i numerów 
odebranych banknotów  do wszystkich urzędów 
policyjnych w kraju.

— POŻAR »OIL GITYrf. Z Borysław ia do 
noszą: Akcja ratunkow a około ugaszenia „ Oil 
City“ pozostała zupełnie bez skutku. Dzdwon, 
założony niedaw no na ogień, zmkł już, rury, 
k tó re  były pozakładane od odprowadzenia ro ­
py, zatkały się błotem , powstałym  z rozpusz­
czenia się ziemi w ropie. Jedną tylko rurą  są­
czy się słabo ropa, i ta  je s t już przepalona. 
Zwężenie palącego się te ren u  za pomocą wa­
łu ziemnego, zwiększyło pożar, bo ropa, nie 
mogąc się pom ieścić w  m ałem  kole, przelew a 
się  przez wał i pali się wraz z ziemią.

Ciągle jeszcze grozi niebezpieczeństw o po­
żaru sąsiedniemu szybowi „Sląsko“, ponieważ 
przelew ająca się przez wał ropa płynie p ło­
mienną strugą w stronę „Śląsko" i w razie sil­
niejszego wiatru pożar niochybnieby się prze­
rzucił. żydzi pracują dalej przy ogniu, zasypu­
jąc ziem ią ogień. Spalone podczas pożaru „Oil 
City“ szyby j„Hedwiga“ i „Celebes" odbudow a­
no wraz z zabudowaniam i kopalnianem i; oba 
szyby dają tę  sam ą produkcję, jak przed po­
żarem.

— PO WYGNANIU BISKUPA W ILEŃ ­
SKIEGO. Rzym ski koresponden t „Dzień. Po­
w szechnego" dowiaduje się u źródła, że po po 
rozum ieniu się ze Stolicą A postolską, miano­
w any zostanie wikariusz apostolski dla djece- 
zji wileńskiej.

Na stanow isko to powołany będzie ks. Ka 
zim ierz Michalkiewicz, dziekan miński.

Ks. Kazimierz Michalkiewicz — ]ak infor­
muje „K raj" — m a dopiero 42 lata i ukoń­
czył sem inarjum  w P etersburgu  w r. 1888. Peł 
niąe kapłańskie obowiązki, nie zaniedbywał dal 
szego kształcenia s ;ę. W  r. 1902, 'po obronie 
rozpraw y w rzym sko-katolickiej duchownej A- 
kademji, otrzym ał stopień kandydata św. Teo- 
logji. W ówczas ks. K. M ichalkiewicz był pro­
boszczem w K ronsztadzie, zkąd prędko został 
przeniosiony na takąż posadę do Mińska, aby 
po upływie krótkiego czasu zostać dziekanem  
m ińskiego dekanatu.

— „PRIKAZ" PREZESA WARSZAWSKICH 
TEATRU W. Ostatni „rozkaz* prezesa teatrów  
warszawskich zawiera następujące postanow ie­
nie:

„Niektórzy artyści, a szczególniej aitystk! 
ba le tu  i chórów  operetki, przy spotkaniu  się 
ze m ną na scenie, za kulisami i na ulicy uw a­
żają widocznie za nieobow iązujące ich k łan ia­
nie się m nie. Przypisując to silnemu rozpręże­
niu karności, podtrzym yw anie której je s t  bez­
warunkowo niezbędnem  w interesach służby, 
proszę głównego reżysera trupy operetkow ej 
i p. o. baletm istrza, aby wyjaśnili pow ierzone­
mu im personalowi, że zachow anie form 
delikatności, względem  osoby, stojącej na cze 
le zarządu ^teatrów jes t m etylko niezbędnem, 
ale i obowiązującem  dla wszystkich osób, po­
zostających na służbie w teatrach."

Powyższy rozkaz f .  Małyszewa, nowo mia­
nowanego nrezessi teatrów  warszawskich, świad 
czy, że i ten „dygnitarz" nie zdaje sobie sp ra­
wy, że co innego teatr, a co innego... koszary 
wojskowe.

Kiedyż nareszcie teatry  w arszaw skie zo­
s taną  uwolnione od tego rodzaju „kierow ni­
ków" z manierami i kwalifikacjami kozackich 
podoficerów V!

— ZAMORDOWANIE ŚPIEWACZKI. Z 
T ryestu donoszą: W  więzieniu pokazano Fód- 
ranspergow i głowę zam ordow anej śpiewaczki 
Fabry. F ódransberg  cynicznie się uśm iechał i 
powiedział: „Tak jest, to są  jej włosy". Na rę 
kach Fódransberga znaleziono rany, świadczą­
ce o tem, że ofiara jego broniła się przed za­
m ordow aniem . O dzikości Fódransperga świad 
czy, że zwłoki zam ordow anej znajdow ały się 
w jego pom ieszkaniu w 8 pakunkach.

W czoraj odbył się pogrzeb zwłok śpiew acz­
ki, przy ogrom nym  współudziale publiczno­
ści. Za trum ną szły w białych sukniach kole­
żanki śpiewaczki z różnych Variete. Także go­
spodyni Celich, u  której m ieszkał Fodransporg. 
została aresztow aną, ponieważ dowiedziono jej, 
że była tą, k tóra z polecenia Fódransberga 
rzuciła głowę zam ordowanej do m orza. Jak 
stw ierdzono dalej, Fódransperg  zabrał zam or­
dowanej wiele kosztow ności, a także w gotów 
ce kiLka tysięcy ko.-on. Policja podejrzyw a Fod- 
ransperga, że jest on także spraw cą licznych 
zabójstw doróżkarzy w Tryeście. W ypadki ta ­
kie zdarzały się w Tryeście bardzo częcto, a 
dotychczas spraw cy nie znaleziono.

Telegram y.
KATASTROFA w JAROSŁAW IU.

LWOW. Dyrekeja kolei państw , ogłasza: 
Przeszkoda w ruchu, wywołana w czorajszym  
wypadkiem w Jarosławiu, będzie usunięta przed 
w ieczorem  i podróżni pociągu  pospiesznego 
nr 4, który odjeżdża ze Lwowa o g. 2 m. 45 
popoł. już nie będą się przesiadali.

NOW E GIMNAZJUM w GALICJIJ

LW OW . „Słowo Polskie" donosi, że naj­
wyższym rozporządzeniem  z dnia 17 lipca br. 
dozwolono na otw arcie państw , gimnazjum 
polskiego w Żółkwi z rokiem szkolnym 1908-9

l

OPALANIE LOKOMOTYW ROPĄ.

W IEDEŃ. „F rem denblatt"  donosi: W czo­
raj w m inisterstw ie kolejowem, pod przew od­
nictw em  szefa aekcji Forstera, odbyła się kon­
ferencja, na k tórej nastąpiło  form alne zaw ar­
cie umowy z kra;. Związkiem galic. p roducen­
tów surow ca o ropę odbenzynow aną dla kolei 
państwowych... Zastępcy Związku wyjechali 
do Lwowa, aby natychm rest poczynić przygo­
towania do budowy rezerw oarów  ziem nych i 
robót przedw stępnych na urządzenie zakładu 
odbenzynowania.

SPISEK NA SUŁTANA.

W IEDEŃ. Do „Zeit." donoszą z K onstan­
tynopola, że istniał tam  spisek na sułtana, k tó ­
ry m iał byó wykonany przez oficerów gwardyi 
podczas ostatniego selam liku na  wypadek, gdy­
by konstytucja nie była nadaną. W szyscy o- 
ficerowie, w liczbie około stu, którzy tworzyć 
mieli szpaler przv wjezdzie su łtana na  selamlik, 
mieli być uzbrojeni w rew olw ery i wszyscy 
jednakow o strzeleć, aby nietylko sułtana, ale

także całe jego o t o c z e n i e  w y m o r d o ­
w a ć .  Sułtan dowiedział się o tym  planie i 
dlatego pospieszył się z nadaniem  konstytucji.

SEJM CZESKI.

PRAGA. Na w czorajszem  posiedzeniu wy­
działu krajowego przew odniczący oświadczył, 
że otrzym ał pism o prezydenta m inistrów  z 
zawiadomieniem, że zwołanie sejm u zam ierzo­
no jes t między 10 a 14 w rzćśnia. Sesya m a 
trw ać do końca października.

W  tym sam ym  czasie zdaje s ię ( będą  zwo­
łane i inne sejm y krajow e — (Przyp. Red.)

REKONSTRUKCJA GABINETU.

PRAGA. „Gas" donosi na podstaw ie rz e ­
kom o dobrej informacyi, że prezydent m inis­
trów  bar.B eek zamierza w jesieni przeprow a­
dzić zupełną p a r l a m e n t a r y z a c y ę  g a b i ­
n e t u .  Z powodu tego u s t ą p i ć  m a j ą  m i ­
n i s t r o w i e  B i e n e r t h  i dr  K l e i n ,  a w 
ich miejsce przyszliby politycy niemieccy. „Gas" 
wywodzi, żew  razie przeprowadzeni* tego plą- 
nu  na 13 m inistrów  byłoby 9 Niemców, a ty l­
ko czterech Słowian, tak, że Słowianie stanow ­
czo musieliby się domagać zmiany tego 
stesunku . Czesi sto jąca stanow isku, że :,m n a ­
leży się trzecia jeszcze teka.

Z POBYTU GOŚCI POLSKICH w.PRAD ZB.

PRAGA. Ks. Zdzisław Lubom irski ogła­
sza w gazetach  w im ieniu gości polskich z 
Królestwa Polskiego pism o, w którem  przede- 
wszystkiem  dziękuje za serdeczne przyjęcie, ja 
kiego doznają w Pradze, a następnie zawiada­
mia, że goście polscy zebiali 10.000 kor., k tó ­
re będą złnżone w banku kraj. do dyspozycji 
Komitetu, złożonego z Polaków i Czechów. Ko 
ntfifet ten  będzie m iał obowiązek u-ządzićcykl 
wykładów o polskiej historji, litera tu ize  i sz tu ­
ce w Pradze i podobny cykl o czeskiej histo­
rji, litera tu rze  i sztuce w W arszawie.

KONSTYTUCJA w TURCJI.

KONSTANTYNOPOL. W  m ow ach wygła 
szanych podczas ostatn ich  raanifestacyj, k tó re  
do tej pory trw ają, atakow ano także tró jprzy- 
b ierze  i m inistrów  m ocarstw . W  tea trze  Ó- 
deon odbyło się wczoraj wieczór wielkie zgro­
m adzenie. Jeden  z mówców podniósł konie­
czność utworzenia ligi patryotów . aby pokazać 
Europie, co Turcy potrafią 7.000 osób natych­
miast zgłosiło swoje przystąpienie. N iektóre 
dzienniki donoszą, ze su łtan  jutro odbędzie se  
lam lik w Stam bule.

ZOFJA. Dzienniki potw ierdzają w iadom ość 
że przywódca jednej z b an d  Sandański złożył 
broń i połączył się z M łodoturkam i. L udność 
turecka i bułgarska w N ew rokopie w M ace­
donii przyjęła go entuzjastycznie i obwołała 
kandydatem  do pariam entu.j

KONSTANTYNOPOL. Zniesienie cenzury  
na telegramy nie jes t zupełne. Tak jnp. sk re ­
ślono z kilku depesz w iadom ości o m owach, 
w których zwracano się przeciw  poszczegól­
nym m ocarstw om .

K U RSA  W IED EŃ SK IE.
W iedeń, 30 Upca 1908.

= * — r i ł  ł :
Akc. au. Z. kred.
Węg. raki. kred.
Anglobanku
Untonbanku
L&nderbankn
Bankv*rainu
Bodenkredit
Gal. Banku hipot.
Kolei parstwow.

„  i  uZodn.
„ iSlbethal 
„ JPóZnoonej 
„ Czerniow. 

Alpiny
Rima Muranyi 
Prask. 7?ow. żelrz, 
Fabry aa broni 
Tnreokle tytun.

k. h.

m  -

735 50 
*93 50 
538 25 
4S8 — 
517 75 
10 56

691 -  
130 25 
443 — 
62 90 

56 i — 
658 — 
556 25 
26 50 

547 
115 50

GaL karp. Tow. naft. 
Oblig. węg. indemiz. 
Renta majowa 
Anstr. renta kor. 
Węg. „ „
56 1. Usty t. kr. ziem. 
4% i, Banan h. 
łV»°/o li II n
5% ii ii u
4% n n ^aj.
4V2% II !• II
4% Ga1 Obi. prop. 
4% Gal. poż, k. z 1893 
4% Poż. m. Lwowa 
Losy tureokie 
Marki 
Rabie
Rosyjskie pap.

564 -  
99 63 
97 49 
t :  40
93 84
94 46 
94 TB

110 40 
94 95 
94 60 

100 67 
C7 68 

110 BO 
94 60 

117 60 
251 — 
966 76 
-  50
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W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr. A ntoni 
Beaupre. D rukarnia „G łosuN arodu" w K rakow ie 

pod  zarządem StanisławąlPomaszewsRiego.


